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„Znaczenie G ór n eg o  Ś lą sk a  dla  
handlu i przemysłu p o ls k ie g o "

P oczątek  o godzin ie 4-tej popół.

Kupcy żydowscy!
S to so w n ie  do n a szej o d e z w y  w  „ P rzeg lą d z ie  

K upieck im " z  d n ia  29 s tyczn ia  b. r. Nr. 5 . w z y ­
w a m y  w sz y stk ic h  c z ło n k ó w , b y  p oza  o p o d a tk o ­
w a n iem  s ię  d o b ro w o ln em  na rzecz  p leb iscy tu  
G ó rn eg o  Ś lą sk a , k a żd y  z  c z ło n k ó w  z g ło s i ł  s ię  
w  S to w a rzy szen iu  p o  o d b ió r  b lo c z k ó w  dla zb iera ­
n ia  o so b n y c h  fu n d u szó w  na p o w y ż s z y  cel.

P rz y n a le ż n o ść  Ś ląska G ó rn eg o  do  P o lsk i 
za d ecy d u je  o  m o ca rstw o w em  1 g o sp o d a rczem  
zn a czen iu  n a sz e g o  P a ń stw a  i d la teg o  ob o w ią zk iem  
k a żd eg o  o b y w a te la  je s t ,  p r z y c z y n ić  s ię  o fiarą  
i w sp ó łp ra cą  d o  k o r z y s tn e g o  dla n a s w y n ik u  
p leb iscy tu .

L istę  zg ła sza ją cy ch  s ię  c z ło n k ó w  d o  zb ió rk i 
ja k  r ó w n ie ż  i u ch y la ją cy ch  s ię , o g ło s im y .

B lo czk i w y d a je  S to w a r z y sz e n ie  co d z ien n ie  
od  g o d z . 5 — 7-ej w ieczó r .

K ra k o w sk ie  S to w a rzy szen ie  K upców  
G rodzka 43.

KrakowaWyw S ń dSIWi,ę' ro,z!epcioną n a  m n rach  ra ia sta  
M a  1 m aT Ł  t  r& a k ™ sk ' a S to w arzy szen ie  K upców

Stow arzyszen ie  w esz ło  w  po ro zu m ien ie  z K om i­
te tem  P leb iscy tow ym  o d  k tó rego  w zię ło  p e w n ą  ilo ść  
b lo c z k ó w  d la  z b ie ra n ia  fu n d u szó w  n a  cele  p leb iscy ­
to w e . 3

ro zd z ieb  Stow . p o m ięd zy  sw o ich  
y  w  s k lW ach ob ierać b ę d ą  o d  sw ojej 

k lien teli p rz y .p o m o c y  tych  b lo czk ó w , d a tk i n a  hm - 
d u sz  p leb iscy tow y .

r 7 ł n n S ? J a^ yf eniev W^ W3 P ^ e tO  WSZystkich SWOich
n S n r S i  !  7  f g ł0 .S,h S,ę P °  0dbiÓ r b lo czk ó w  jak  
n a jp rędze j, gd y ż  te rm in  p leb iscy tu  je s t  b a rd zo  b lisk i, 

i • ’̂ Z/ łS2Lem e ape luJe ró w n ież  d o  k u p iec tw a żydow - 
H nhm w olni5/  p o z a  z b ió rk ą  b loczkam i, o p o d a tk o w a li się 
d o b ro w o ln ie  p ro cen to w o  o d  kw o ty  ob ro to w e j w  czasie  
S.4 , - mf t ca.  N iech  n ie  zab rak n ie  n ik o g o ! 
N ie c h  każdy  na  ten  ape l s tan ie  s ię  ofiarn ik iem  O j­
czyzny  w ed le  s i ł  i m o żn o śc i 1

W jed n o śc i s i ła !
Listę  zg ła sza jący ch  s ię  d o  zb ió rk i, o raz  innych  

o fia rodaw ców , o g ło sim y  w  naszem  piśm ie .

Nasze żądania!
P recz z  zakazam i i ograniczeniam i! 

N agląca k on ieczn ość!
Z rozw ojem  życ ia  h a n d lo w e g o  jgąĄątw i. j ią fo -  

d ó w  u jaw n ia ła  s ię  co raz  b a rd z ie j z  ro sn ą c ą  k o n iecz ­
n ośc ią , p o trz e b a  u rządzeń , k tó re  b y łyby  w  s tan ie  
u ła tw ić  w ym ianę  to w aró w  m iędzy  p o szczeg ó ln ęm i 
pań stw am i, a  tem  sam em  han d e l to w aram i; , ażeb y  
w y ró w n a ć  p o p y t i p o d ą ż  p rzez zaw ieran ie  w  m oż­
liw ie  jak  n a jw iększych  ro zm iarach , in te re só w  h a n d lo ­
w ych, łą czący ch  ta k  p ro d u cen ta , ja k  k u p c a  i k ó h su -  
m enta.

P o lsk a  jak o  kra j, b ęd ący , w  centrum  Europy, 
ze  w zg lęd u  n a  sw e geograficzne  p o ło żen ie  i w ielk ie  
b o g ac tw a  g eo lo g iczn e , m ogłaby, s ta ć  ś ię  |o ś ią  handlu  
św ia tow ego . R ozw ój h an d lu  jed n ak  zależy  w -pierw ­
szym  rzęd z ie  o d  stan o w isk a , jak ie  za jm u je  w ob ec  
n iego  rząd  i jeg o  czynniki m iaro d a jn e ,' n a s tę p n ie -od  
kup iec tw a, k tó re  h a n d e l . p ro w ad z i i h an d lem  -kieruje, 
p o d su w a jąc  i stw a rza jąc  c o raz  to  n o w e  i  k o rzystne  
pom ysły , zd ro w e  i p rak ty czn e  in icya tyw y  d la  w yzys­
k iw an ia  k o n junk tu ry  h an d low ej, a ż e b y  n ie  d o p u śc ić
0 ile m ożnośc i d o  n a g ły c h  k ry z y s ó w  g o sp o d a rczy ch  
jak : w yg ładzan ie  ryn k ó w  tow arow ych , sp a d k u  - w alu ­
ty, a  w  n as tęp s tw ie  d o  drożyzny , k tó re j . ź ró d ła -n a je ­
ży  sz u k a ć  w  tych  w ła śn ie  fa ta lnych  z jaw isk ach  e k o ­
nom icznych .

D o  u trzym ania te j tak  n ieodzow nej rów now agi 
g o sp o d a rk i w ew nętrznej, - t. j. do  s tłu m ien ia  drożyz­
n y  i o ch rony  w aluty, k o n ieczn ą  je s t  so lid a r n o ść  rządu  
z k u p iectw em , w ted y  żyw otne in te resy  p ań s tw a  i je­
g o  obyw ate li z n a jd ą  b e zw ą tp ien ia  sk u teczn ą  o bro­
nę.

P o d k re ś liliśm y  tu  m om en t n ajw ażn iejszy , a  m ia­
n ow ic ie  so lid a rn o ść  rządu  z kup iec tw em , w  przeciw ­
nym  bow iem  razie, to  je s t  w  razie  rozb ieżności dą­
żeń i u le g a ń  rządu  w p ły w o m  c iem n y ch  je d n o s ­
tek  i n iep o p ra w n y ch  d em a g o g ó w , każdaipraca  
sy stem atyczna  w  k ie runku  uzd ro w ien ia  stosunków  
g o sp o d a rc z y c h  i p o d n ie s ien ia  d o b ro b y tu  sp o łeczeń s­
tw a  i p aństw a, z b an k ru to w ać  m u si h a  całej lirtii.

K upiectw o, w y ch o d ząc  z zd ro w y ch  zasad  eko­
nom icznych , k tó rem i k ie row ały  i k ieru ją  s ię  w szystkie  
cyw ilizow ane  p ań s tw a  i  ich  św ia t han d lo w y , nie  
p racu je  p ó łś ro d k a m i, k tó re  do  niczego  n ig d y n ie  
d o p ro w ad zą . K upiec rozum ie  jedrió , :że; jeżeli popyt 
je s t  w iększy  o d  p odaży ,- cena m u s i iś ć  w  górę. A- 
ż eb y  n ie  d o p u śc ić  d o  w y g ład zan ia  rynków , stara 
s ię  je  nasy c ić  to w a ra m i i udostępnić , konsum entom  
tan ie  nab y w an ie  p o trzeb n y ch  m u ' a rty k u łó w .:

C zego  n iem a w  kraju , lub o ile  p r z e m y s ł  
k ra jo w y  pod w z g lę d e m  ja k o śc io w y m  nić móże 
z a d o w o ln ić  k o n su m en ta  sw o im i w yrob am i, kupiec 
sz u k a  ź ró d ła  na  zew nątrz  t. j. z ag ran icą , ażeby.śtam -  
tą d  sp ro w ad z ić  to , czego u n a s  n iem a, w zg lędn ie  a- 
ż eb y  p rzez  sp ro w ad zan ie  lepszych  ' to w aró w  z zagra­
nicy , p o d su n ą ć  m yśli i dać  p rzy k ład  p rzem y sło w cem  
k ra jow ym  d o  u sz lache tn ien ia  i u d o sk o n a le n ia  prze­
m y słu  ro d z im eg o  tak , że  z czasem  p rzem y sł k ra jow y  
d o jść  m o że  do  odpo w ied n ieg o  p o z io m u  este tycznego
1 będ z ie  w  s tan ie  zad o w o ln ić  w y m ag an ia  k o n su m en ­
tów .

W szystko  to  jest m ożliw em  o  ile  rząd stóra
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—  Biuro ■ u r p y r e  
s p ę d y  c y j n e - k o m i s o w e  “ ■ ■
l n u v .  i i  Stolarska 13, Spó,ka z oi:r- odp-
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i -------

s ię  k u p iec tw o  w  tym  k ierunku p o p ie rać , a  p rzyna j­
m niej ju ż  n ie  k ła ś ć  m u k łó d  p o d  nogi, niw eczyć 
jeg o  in icy a ty w  i k a z a ć  m u  s ię  o b ra c a ć  ty lk o  
w  c ia sn y c h  r a m a c h  w s te c z n ic tw a  i z a ś le p ie n ia  
r z ą d u ,  k tó ry  w idzi zbaw ien ie  k ra ju  i jeg o  sp o łe ­
czeń stw a  w  p ó łś ro d k a c h  i to  ty lko  n a  p ap ierze . 
R ząd  o g ła sz a  szum ne odezw y do  kupców , ażeb y  nie 
p o d n o s ili  cen , z am ia r b a rd zo  chw alebny. R ząd  jed ­
n ak  n ie  w idz i czy  n ie  chce w id z ieć  sw o ich  w łasn y ch  
b łęd ó w . K tóż w ięcej sp ro w a d z ił ty le  n ieszczęść , 
k tó ż  je s t  tw ó rc ą  drożyzny, k tóż  w y g ło d z ił rynki, 
k tó ż  w ięcej d ep recyonu je  w alu tę  jak  n ie  r z ą d ?  Kto 
u p raw ia  w iększy  p a se k  jak . n ie  w szy stk ie  in sty tucje  
rząd o w e, k tó re  gw a łtem  w zię ły  n a  s ieb ie  n ib y  o b o ­
w iązek  w yżyw ien ia  lu d n o śc i. N ieszczęsn a  reg lam en - 
tacy a  p o g rą ż y ła  ca łe  k u p iec tw o  a  x nim  i sp o łeczeń ­
s tw o  w  b ezd en n ą  p rz e p a ść , w  p o ło żen iu  b e z  w y jś­
cia. Z apo w ied z ian e  zn iesien ie  n ieszczęsnych  P u za - 
p p ó w , u rzędów  w alki z l ich w ą  i w ie le  innych  p o ­
d o b n y ch  m on stru a ln y ch  i n iedo rzecznych  tw órów , 
d o ty ch czas  n ie  n a s tąp iło . Insty tucye te  tu czą  ca łe  le ­
g io n y  łap o w n ik ó w  rząd o w y ch  kosz tem  kup iectw a, 
c o  s iłą  rzeczy  o d b ić  s ię  m u si na w yg ło d zo n y ch  
i o g o ło co n y ch  kon su m en tach , a  d ro ży zn a  ro śn ie  
i  ro śn ie  w  sp o só b  p rzeraża jący . Z d ro w e  g o sp o d a rs -  
sw o  ro zw ijać  się  n ie  m oże. C oraz w ięcej ro z leg a  
s ię  rozp acz liw y  g ło s  n iety lko  kup iectw a, a le  całego  
sp o łeczeń s tw a  za  w olnym  han d lem , k tó ry  jedyn ie  
u trzym ać z d o ła  sp a d e k  w a lu ty  i w z ro s t drożyzny . 
T a k ą  ła ta n in ą  d a lek o  n ie  zajdziem y. W ieczne  g roźby  
i zap o w ied z i n a k ła d a n ia  co raz  to  now ych  c iężarów , 
m ono p o lizo w an ia , w o b e c  co raz  to  now ych  ogran iczeń  
bezw zg lędnych  i szy k an  kup iec tw a, n ie  w iadom o 
co  p o cząć . Istne b łę d n e  k o ło  ob racan e  p rzez  k ilku  
o so b n ik ó w , k tó rzy  n ie  ch cą  strac ić  sw eg o  g run tu  
p o d  nogam i, ehoc iaźb y  ze sz k o d ą  o czyw istą  d la  
p ań stw a , sk a rb u  i spo łeczeń stw a .

N iech  u s tą p ią  d o m o ro ś li n a s i kierow nicy , 
a  m ie jsce  ic h  n iech  za jm ią  lud z ie  g o d n i i fach o w i 
o czystym  ch arak te rze  o byw ate lk im . N iech  p rzy jdą  
lu d z ie , k tó rym  in te re s  p ań s tw a  i jego  o b y w ate li je s t 
d ro ższy  p o n a d  in te res  w łasny .

O b ecn e  „en sem b le"  n ie  zda je  so b ie  w cale  
sp raw y  z sk u tk ó w  sw o je j indo len cy i i c iasnym  sw oim  
ho ry zo n tem  n ie  je s t  w  s tan ie  o b ją ć  ca ło k sz ta łtu  
g o sp o d a rk i pań s tw o w e j. O  ile  s ię  coś n ie  coś zd z ia ła , 
to  uw zg lęd n io n a  je s t  ty lko  g a łą ź  p rzem ysłu , na to m iast 
h a n d e l  trak to w an y  je s t  po  m acoszem u , ta k  jak b y  nie 
istniał.A - p rzec ież  „ św ia tli"  n asi m enerzy  i ek o n o m iśc i 
z ro zu m ieć  pow inn i ta k ą  p ra s tą  z a sa d ę , że p rz e m y sł b ez  
h an d lu  je s t  n iem ożliw y. H andel b ow iem  stw arza  d la  
p rzem y słu  rynki zbytu . Jed n o  bez d rug iego  is tn ieć  
n ie  m oże.

Jeże li g ran ice  n ie  b ę d ą  d la  h a n d lu  tak  h e rm e­
tycznie  zam knięte , o d b ije  s ię  to  w  w ie lce  d o d a tn im  
k ie ru n k u  ta k ż e  i n a  naszym  p rzem yśle , k tó ry  będz ie  
m u s ia ł s ta ra ć  s ię , n a  w zór sp ro w ad zan y ch  zag ran icy

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
n icę. -  P rze sy łk i zb io ro w e  ze  w szyst­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
p ozw oleń  p rzyw ozow ych  i  w y w o zo ­

w ych . -  O c len ia  tow arów .
 W ła sn e  m ag azy n y  to w a r o w e

w y ro b ó w  lepszych , u d o sk o n a lić  w yroby  w ła sn e , do  
k tó rych  w ó w czas  k u p iec tw o  n a s z e . chę tn ie  się  
d o s to su je .

S ejm  i rząd  w inny  do trzy m ać  sw o je  p rzy rze­
czenia  n ie ty lko  w tedy , ilek ro ć  cho d z i o n o w ą  ustaw ę 
lub no w e rozp o rząd zen ie , tyczące  pod w y żk i ag ia  do  
1900 p ro c . lub zakazu  p rzy w o zu  i t. p . zab ó jczy ch  
p rzep isó w , m o n o p o lizo w an a  etc. D ziw na  rzecz , że 
przy  teg o  ro d za ju  u s taw  i rozp o rząd zeń  n ie  z o s ta w ia  
s ię  n aw et n ig d y  ok re su  p rze jśc io w eg o , b y  m óc  s ię  
do  tych  „u kazów " od p o w ied n io  d o s to so w a ć  i p rzy ­
go tow ać . N a to m iast, z ta k  daw no  i osten tacy jn ie  
zap ow iedz ianem  zw inięciem  P u z a p p ó w  i u rzędów  
w alk i z l ich w ą  ja k o ś  cicho , ok res  p rze jśc io w y  
zb y t w ie lk i i trw ać  b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  a d  infi- 
nitum .

Z ap o w ied z ia ł rząd  z n ie s ie n ie  ro zm aitych  C e n t­
ra l ,  P u z a p p ó w , U rz ę d ó w  w y w o z u  i w w o z u  itp . 
Z ap o w ied ź  u to n ę ła  g d z ie ś  w  s to s ie  p ap ie ró w  ad  
a c ta  przeznaczonych , a te w szy stk ie  in sty tucye  is t ­
n ie ją ,  i n ie  m o g ą  s ię  s k a rż y ć  n a  z łe  in te r e s a .

S po łeczeń stw u  jed n ak  s ta n ę ły  Ju ż  k o ś c ią  
w  g a rd le .

R ząd  n a sz  p o w in ien  p rz e b u d z ić  s ię  z sw o jego  
le ta rg u  i ra z  z a reag o w ać  n a  te  z a rzu ty  i o d p o w ie ­
dzieć n a  to  g w aran cy ą  w o ln eg o  ru ch u  g o sp o d a rc z e ­
go , g w aran cy ą  w o lnego  h an d lu . N ie  w o ln o  m u zag ­
rad z a ć  d ro g i d o  ro zw o ju  n aszeg o  n ędznego  g o s p o ­
d a rs tw a  i zn iszczo n eg o  h and lu . I

N aty ch m iasto w e p rzep ro w ad zen ie  radykalnych  
reform , je s t  n a g lą c ą  k o n ie c z n o ś c ią ,  n iebezp ieczeń st­
w o  bow iem  g roz i nam  ze  w szech  s tron .

Z rzuc iliśm y  z s ieb ie  p ę ta  n iew o li po litycznej, 
n iew o li pań s tw o w e j, zrzućm y  pę ta , k ręp u jące  rozw ój 
naszeg o  d o b ro b y tu , b ąd źm y  w o lnym i w  n a jszerzem  
teg o  s ło w a  znaczeniu  !

P recz  z zak azam i i o g ran iczen iam i h a n d lu ! 
D o ść  zakazów , dzięk i k tó rym  d oczeka liśm y  s ię  dziś 
ta k  h o ren d a ln y ch  cen I

K upiectw o, a  w raz z niem  i sp o łeczeń s tw o  
ca łe  d o m ag a  się stan o w czo  i bezw aru n k o w o  ty lko  
w o ln e g o  h a n d lu !

W  w olnej P o lsce , w o ln y  h an d e l I
T e g o  d o m a g a m y  s ię  o d  R a d y  M in is tró w , 

n ie  szum nych  i w p ro s t śm ieszn y ch  odezw , k tó re  
ju ż  p rz e s ta ły  n a s  łudz ić .

O d  S ejm u  i R ządu  żąd am y  p ra c y  rea lne j, a  nie 
szum nych  i p u sty ch  fraze só w  1

„Czy kupiectwo śpi?”
Z ap o w ied z ian e  k ilkak ro tn ie  p rzez  k ażd o razo w y  

rząd  u su n ięc ie  eta tyzm u i' reg lam en tacy i n ie ty lko , że 
w  czyn  n ie  w p ro w ad zo n o , a le  do  ca łeg o  szeregu  za - 

i k azó w  p rzy b y w ają  n iem al codziennie , co raz  o s ­
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trze jsze  p rzep isy  szczeg ó ln ie  w  dz iedz in ie  p rzyw ozu 
to w a ró w  z zag ran icy . Lęk p rzed  d a lszą  zn iżką  n a ­
szej w alu ty , a p rzy tem  n iew łaśc iw e  dążen ie , bez 
o d p o w ied n ieg o  p rzygo tow an ia , do  n a g łe g o  s tw o ­
rzen ia  p rzem y słu  rodz im ego , p o m iesza ły  p o ję c ia  
w ie lu  czynników  tak , że  w  w y d aw an iu  zakazów  
im p o rtu , n ie  zna ją  g ra n ic  an i m iary .-

T a  indo len cy a  w  o ryen tacy i p o trzeb  konsum cy i 
i fab rykacy i, s tw a rza  o sta tn im i czasy  c o raz  częściej 
ta k  ja sk raw e  sp rzeczn o śc i w  w y d aw an iu  zakazów , 
że gdy b y  n ie  trag izm  w y rządzone j p rzez  to  pań stw u  
szkody , m o żn ab y  ta k ą  p o litykę  nazw ać  śm ieszn ą .-  
Z ezw a la  s ię  np . n a  p rzyw óz  k o n se rw  rybnych* a 
za b ra n ia  s ię  p rzyw ozu  sa rdynek  -  iak  g d y b y  sa r­
dynk i n ie  by ły  tak że  k o n se rw ą  ry b n ą .-  Z ab ran ia  
s ię . p rzyw ozu  m igda łów , o rzech ó w  w łosk ich  i la s ­
kow ych , artyku łów , k tó re  -pow ag i lekarsk ie  p o w szech ­
n ie  uzna ły  z a  n a d e r  p o żyw ne , a  k tó re  to  a rtykuły  
p o z a  zw yk łą  k o n su m cy ą  kon ieczn e  s ą  do  u sz la c h e t­
n ien ia  i u o d o sk o n a len ia  ca łeg o  szereg u  w ytw orów  
a  zezw a la  s ię  n a to m ias t n a  ta k ą  licho tę , ja k  orze­
chy  ziem ne (A rach idn iisse), n ie  p rzed s taw ia jące  
żad n eg o  w a lo ru  po ży w n o śc i. Z ab ro n io n o  p rzyw ozu 
kaw y , a rtyku łu  codz ienne j p o trzeb y  i u n as  n ie  p ro ­
du k ow anego , a  k aże . s ię  fab ry k o w ać  k aw ę  zb o żo w ą. 
—  Jed n em  słow em  u su n ię to  n iem a l w szy stk ie  arty ­
ku ły  codz ienne j po trzeb y . —  N as i fab rykanc i d o m o ­
ro ś li z ac ie ra ją  przy tem  ręce  i p raw ie  codziennie  
po d w y ższa ją  ceny  z a  tow ary  często  b a rd z o  liche.—  
I tak , g d y  m im o  p rzy rzeczen ia  d anego  n aszej d e le - 
gacy i, że  udzieli s ię  p ew nego  k o n tyngen tu  n a  p rzy­
w óz  cykoryi, p rzy rzeczen ie  to  cofn ięto , z a ś  n a  drugi 
dzień  n asze  fab ryk i p o d n io s ły  ceny  cykory i o 25 
m arek  n a  k ilo g ram ie  a  ceny  d o m ieszk i o 4 0  m arek  
n a  k ilog ram ie . — P ra w d a , że  w szy stk ie  z ab ro n io n e  
a rtyku ły  om ija ją  z ręczn ie  „S cy b d ę  i C h a ry b d ę"  i u - 
kazu ją  się  n a  ta rgu , a le  p o  jak ich  cenach  ?  A  przy tem  
d a ją  s ię  s ły szeć  g ło sy , że ceny  te  zaw sze  są  jeszcze  
niższe  o d  k ra jow ych  fab ryka tów .

T e  o to  w szy stk ie  k a rk o ło m n e  zakazy  w y tw o ­
rzy ły  n iepom ierny  g łó d  to w aró w , k tó ry  z a sp o k o ić  
po tra fi ty lko  o tw arc ie  gran ic . T o  nareszc ie  zrozum ieli 
naw e t najzac iek le js i bo jo w n icy  eta tyzm u  i o becn ie  
n aw o łu ją  d o  od w ro tu . T o  też  co raz  częściej sp o ty ­
kam y  się  w  p ra s ie  codz ienne j z k ry tyką  zarządzeń , 
dążący ch  w  sw ej b ezm y śln o śc i do  zu p e łn eg o  u n ie ­
ru ch o m ien ia  h an d lu  —  ba , p ism a  zw raca ją  s ię  n aw e t 
do  k u p iec tw a  z  zap y ta n ie m : „C zy  ku p iec tw o  nasze  
śp i* , że  w  sw ej in do lency i p o zw a la  s ię  ta k  dep tać  
i p o n ie w ie ra ć ? *

O  iron io  1 P ism a , do  n ied aw n a  w idzące  w  każdym  
k u p c u  p a so ż y ta  sp o łeczeń s tw a , p rzec iw  k tó rem u  o rg a ­
n izo w a ły  k rucya tę  tak  sp o łeczeń s tw a  jak  i rządu , 
d z iś  w  sw o je j u d an e j na iw n o śc i p y ta ją :  „C zy k u ­
p iec tw o  ś p i ? “ N ie  w iem y, k tó rą  część k u p iec tw a 
p ism a  te  m a ją  n a  m yśli, a le  to  w iem y , że  kup iec tw o  
zrzeszo n e  w  naszem  S tow arzyszen iu  n ie  sp a ło  i nie 
śp i, ju ż  z te j c h o ć b y  p ro s te j przyczyny, że ono  
szczegó ln ie  d o tk liw ie  d o b ro d z ie js tw a  etatyzm u na  
sw ej sk ó rz e  o d czu w a. —  N asz  g ło s  rozw agi, nasze  
naw o ły w an ia  i w sk azan ia , ż e  r e a k c y a  z g ó r y  
m u s i  w y w o ł a ć  r e a k c y ę  u d o łu ,  n a sze  zg ro m a­
dzen ia  d em onstracy jne , n a sze  p ro te s ty  w  m e m o iy a - 
łach , n a sze  delegacye  do  c ia ł p raw odaw czych , n ie  
b y ły  sn em  —  jak k o lw iek  ch w ilo w o  by ły  g ło sem  
w o ła jąceg o  na  puszczy , gd y ż  ty lko  dzięk i so lid a r­

n o śc i p ism , go d n e j lepszej sp raw y , n ie  przy jm ow ano  
naszych  kom u n ik a tó w  n aw et w  d z ia le  og łoszeń , do  
d ruku . —  B a  — n aw et zu p e łn ie  lo ja ln ą  o d ezw ę ku r 
p iec tw a , z rze szo n eg o  w  K ongregacyi kupieckiej, ż ad n a  
z g a z e t d o  druku  p rzy jąć  n ie  c h c ia ła . —  N iestru ­
dzeni —  s tw orzy liśm y  w ła sn e  p ism o  zaw odow e, 
w ła sn ą  try b u n ę  sk ą d  b y  n as  s ły szano . T rzec i ro k  
p o sy łam y  sy stem aty czn ie  n a sz e  p ism o  d o  p ism  c o ­
dz iennych  —  ale  i ten  nasz  g ło s  z ign o ro w an o , żad n e  
z p ism , naw e t d la  sam ej kurtuazyi, n ie  uw aża ło  za 
s to so w n e  o is tn ien iu  teg o  n aszeg o  p ism a  coko lw iek  
w sp o m n ieć . —  A p rzec ież  nasz „P rzeg ląd  K upiecki" 
je s t  d o ty ch czas  jedynem  zaw odow em  p ism em  
po lsk iem  w  M ało p o lsce  i n ie jednokro tn ie  p rzyczy­
n iło  s ię  do  p o tęg o w an ia  o fia rnośc i n a szego  ku­
p iec tw a  n a  rzecz p ań s tw a . —  N asza  p ra s a  jed n ak  
n iety lko , że  to  w szy stk o  p rzem ilcza ła , a le  k ażdy  
żyw szy  o d ru ch  p ro te s tu  p a ra liż o w a ła  n aw oływ an iem  
d o  c o raz  o strze jszeg o  p rze ś lad o w an ia  k u p iec tw a 
w  ogó ln o śc i, a ży d ow sk iego  w  szczeg ó ln o śc i. —  
W  czyim  to  in te resie  by ło , n ie  w iem y, a le  ja k a ś  za ­
k lę ta , czy  przek lę ta , a  d la  n a s  sk ry ta  rę k a  k ła d ła  na 
ich  oczy  b ie lm a, sugeru jąc  im  b y  rozp o w szech n ia ły , 
że  zw yżce ceń  i dew aluacy i n aszej m ark i ty lko  k u ­
p iec tw o  w innem  je s t  i b y  w sk u tek  teg o  m ó d z  roz­
p ę ta ć  krw iożercze  chuc ie  sadyzm u, k tó ry  vvidzi w e 
w yrazie  „au s tro tten "  jed y n e  zb aw iem e. —  N a  czo le  
k u p iec tw a  w yp alo n o  s tygm at pask a rza , a b y  tem  s p o ­
k o jn ie j rzuc ić  g o  w  o b jęc ia  now oży tnej inkw izycyi, 
k o n fisk a ta  m ają tku  i w o ln o śc i, p ręg ie rz  i c h ło s ta  
p u b lic z n a  a na zakończen ie  s zu b ien ica  —  o to  —  co 
ku p iec tw u  te  p ism a  p rzygo tow ały .

T o  też  k u p iec tw o  z te m ' w ięk szą  ra d o śc ią  w ita  
o becn e  g ło sy  p rasy , k tó rej b ie lm o  z ó cz  sp a d ło , 
c iesząc  s ię , że n a re szc ie  p ra w d a  zw ycięży  i k rec ia  
ro b o ta  —  m ów m y o tw arc ie  —  łap o w n ik ó w  różnych  
d ykaste ry i w  k tó ry ch  in te resie  leży  p o d trzym yw an ie  
w sze lk ich  og ran iczeń , że  ta  ro b o ta  nare szc ie  w yśw ie t­
lo n ą  zo stan ie  i te j g an g ren ie  spo łeczn e j k re s  s ię  p o ­
ło ży . —

O tw orzyć g ran icę  — o d b u d o w a ć  ku p iec tw o  —  
zn ieść  n iew łaśc iw e  u rzędy  o g ran iczeń  —  a  za  jednym  
zam ach em  znikn ie  g łó d  to w aró w  a  z n im  p a sk a rs tw o  
i łap o w n ic tw o .

W  tej zbożnej p racy  n asze  ku p iec tw o  zaw sze 
zna leźć  będ z ie  m o żn a  n a  s tan o w isk u  w alk i o  s łu szn ą  
sp raw ę  aż  do  zw ycięstw a.

L topo ld  From owlcz

Pod adresem Minist. 
kolei.

K upiectw o nasze zw raca  się  tą  d ro g ą  d o  M inis­
te rs tw a  P . K. P . z  p ro ś b ą  o usun ięc ie  ca łeg o  sze re ­
gu  d ro b n y ch  n iedom agań , k tó re  m o g ą  być naw e t 
p rzy  dzisie jszym  s tan ie  n aszeg o  ta b o ru  ko le jo w eg o  
śm ia ło  p rzep ro w ad zo n e . S an acy a  tak a  n ie  o b a rczy  
bynajm niej sk a rb u  p ań stw a , n a to m ias t da kup iec tw u  
naszem u  m o żn o ść  odn ie sien ia  s ię  do  u rządzeń  p a ń ­
stw ow ych  z pew n ą  d o z ą  zau fan ia , jak ieg o  n ieste ty  
d o  k o le jn ic tw a  a  szczeg ó ln ie  w  o s ta tn ich  czasach  
n ie  m a.
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Przyznajeitiy , że o b ecn y  s ta n  lok o m o c ji p a sa ż e ­
ró w  :ta k  lekcew ażony  p rzez  P . K. P . je s t  c h y b a  jed y ­
ny  w  sw o im  ro d za ju  w  całej E u rop ie . W  lecie , g d y  
paridW ał ty fus p o tra f iła  P. K. P . d o s ta rc z a ć  czyste  
w ag o n y , o b ecn ie  p an u je  b ru d , szy b y  pow yb ijane , 
la m p y  n ie  funkćyonują , w ozy  n ie  og rzew ane . T o  n ie  w y­
m a g a : żąd n eg o o p rzew ro tu  w  u stro ju  n aszej lo kom ocji 
je że li s ię  te  b ra k i u su n ie . K olej o d p o w ia d a  p rzecież 
z a  zd row ie  i życ ie  pasaże ró w . System u  o szczęd n o ś­
c io w eg o  n a  hyg ien ie  i bezp ieczeń stw u  ludzk ie ih ,żadne  
p ań s tw o  cyw ilizow ane n ie  upraw ia.

S tan  n aszeg o  ta b o ru  je s t  nikły, to  je s t  p raw dą , 
a le  n ie  m ożem y  p o jąć  jak  m o żn a  tak ie  c en tra  h a n d ­
low e? i  p rzem y sło w e  jak  W arszaw a , Ł ó d ź , K raków , 
Z ag łęb ie  K rak o w sk ie  i D ąb ro w sk ie  p o z o s ta w ia ć  na  
tak iń i zaco fanym  rozk ład z ie  czasu  od jazd u . P o p ra ­
w a5 telio1 ro z k ła d u  je s t  k on ieczną. N ie m o żn a  narażać  
k u p c ó w  i szerok ich  w ars tw  sp o łeczeń s tw a  n a  k o ­
lo sa ln e  s tra ty  czasu  i p ien ięd zy  w y n ika jące  z ta ­
kiej? n iedo łężn e j lokom ocy i.

P ro p o n u jem y  z w o łan ia  ank iety  każd eg o  ok ręgu  
p rzem ysłow ego , by  za in te resow an i m og li się  w  tym  
k ie ru n k u  ośw iadczyć . B rak  ho te li w W arszaw ie, 
K rakow ie  i w  cen trach  p rzem ysłow ych , n ie  pozw a la  
n a  lekcew ażen ie  n asze j p ro śb y . P rzec ież  i P an u  
M in is trow i W iadom o, żfe p o rtje r  h o te lu  W W arszaw ie  
niżej 2000  —  3000 m p. n ie  raczy  n a w e t ro zm ó w ić  
s ię  z p o d ró żu jący m  kupcem  o  po k ó j n a  noc.

Ż ąd am y  d la  M ało p o lsk i b ezp o śred n ieg o  p o c ią ­
gu  n a  Ł ó d ź  b ez  p rze s iad y w an ia  na ta k  „ s ły n n e j"  
stacji ja k  K oluszki. S tac ja  ta  je s t  zb y t sm utnem  
św iad ec tw em  sto su n k ó w  bezp ieczeń stw a  w  kraju. 
Z g ra ja  b an d y tó w  i o p ry szk ó w  rab u je  p o d różu jącym  
b a g a ż , b o  p rzep e łn io n e  po c iąg i z W arszaw y , nie 
m o g ą  ła tw o  p o m ie śc ić  p o d ró żn y ch . Ł ó d ź  zasługu je  
chyba, b y  rz ą d  p o s ta ra ł  s ię  o lep sze  po łączen ia  
z W arszaw y , i K o luszk i om inąć.

Ż ąd am y , b y  n ie  d o p u sz c z a n o  d o  tak iego  p rz e ­
pe łn ien ia  w a g o n ó w  p asażeram i, k o le j n ie  p o w inna  
sp rz e d a w a ć  b ile tó w  d o  k la s  w  k tó rych  n iem a już 
z g ó ry  m ie jśca . D zis ie jsze  po c iąg i z W arszaw y  są  
w  znacznej częśc i p rzeznaczone  d la  w o jsk a . M ilio ­
n o w a  s to lica  d o m ag ać  s ię  p o w in n a  b y  p rzy jazd  n ie  
b y ł o d stra sza jący m , i n ie  m oże  n as  w o b ec  z ag ra ­
nicznych  p o d ró żu jący ch  w y staw ić  n a  u rągow isko  
i po g ard ę .

O d n o śn ie  do  tra n sp o rtó w  to w aro w y ch  d o m a g a ­

m y s ię  o s ta te c z n e g o  zn ie s ien ia  og ran iczeń  w  p rzy j­
m ow an iu  tra n sp o rtó w  to w aró w — w  m nie jszych  ty lko  
ilo śc iach , d o m ag am y  s ię  u le p sz e n ia  i sk ró cen ia  czasu  
tra n sp o rtó w  w ag o n o w y ch . N iem a zupe łn ie  p o w o d u , 
b y  w ag o n y  z  żyw nością , z G d ań sk a  d o  K rakow a 
lub  Z ag łęb ia , w lek ły  s ię  3 —4  tygodn i. P . K. P. 
i sp o łe c z e ń s tw o  n asze  zyska , g d y  te  tran sp o rty  b ę d ą  
w y s ła n e  beż  p ó s to ju  3 —4  dn iow ego  w  Z a jączkow ie  
— T czew ie; N ie  z a sz k o d z i ło  z u p e łn ie  au tonom icznym  
p oznańczykom , k tó rzy  n aw et ż ą d a ją  o becn ie  p rze ła ­
d o w a n ia  w  TczeW ie tra n sp o rtó w  d la  innych  dzieln ic  
p ań s tw a , b o  ta k a  m an ip u lacy a  je s t b ezce lo w ą , a  P a ń ­
stw u  n ie  p rzy n o śi żadne j ko rzyśc i.

W iem y, że  p . M in is te r w  w ie lu  w y p ad k ach  
je s t  bezsilny , zw racam y  je d n ak ' uw agę, że  w ró g  nasz 
w ykorzystu je  d la  s ieb ie  k ażd ą  s ła b o s tk ę  i k ażdy  
b łą d  n aszeg o  rządu .

W ierzym y  w  d o b re  chęci czynników  rządow ych  
że  po tra fią  te  d ro b n e  ch o c iaż  u sterk i u sunąć , a  nas 
n ap e łn ić  nadz ie ją , że  w ró c ą  czasy , sk ó ro  ku p i s ię  
b ile t p ie rw sze j k lasy , n ie  p o jed z ie  s ię  w  przydz ie lę  
IV k lasy , g d z ie  z a m ia s t 4 0  lu d z i lub  6 koni m ieśc i 
s ię  125 —  130 n ie szczęśliw ych  p asaże ró w  n aw zajem  
w ym yśla jących  s ię  i g d z ie  n a jm n ie jszy  k a ram b o l 
k o le jo w y  sp o w o d o w ać  m oże  k a ta stro fę  d la  n ikogo 
c h y b a  n ie p o ż ą d a n ą .—

(A A)

Ustawa o organizacyi 
giełd w Polsce.

O g ło szo n a  w  n um erze  13 dz. u. z ro k u  1921. 
u staw a  z  dn ia  20. sty czn ia  1921. o o rgan izacy i g ie łd  
od ró żn ia  dWa ro d za je  ty ch  in sty tucy i : g ie łd y  p ie ­
n iężne  i tow aroW e. P ie rw sze  p o d leg a ją  M inistrow i 
sk arb u , d rug ie  m in is trow i P rzem ysłu  i H andlu . D o zó r 
n ad  g ie łd am i sp raw u ją  m ianow an i p rzez  rz ą d  k o m i­
sa rze , k tó rzy  m o g ą  zaw iesić  w sze lk ie  sp rzeczne  
z  u staw ą  uchw ały  g ie łdow e.

C złonkam i g ie łd y  w inn i b yć  w sz y sc y  han d lu jący  
w arto śc iam i, p o s ia d a ją c y  sw o je  p rzed s ięb io rs tw o  w  tej 
sam e j m ie jsco w o śc i, g d z ie  d a n a  g ie łd a  s ię  znajduje . 
P o za tem  m ają  b y ć  cz ło n k am i g ie łd y , o so b y  p rzez 
R ad ę  g ie łd o w ą  przy jęte .
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N ie 'm o g ą  b yć  cz ło n k am i g ie łd y : duchow ni, 
w o jskow i, u rzęd n icy ;p ań s tw o w i i sam orządow i* n ie ­
w y p łaca ln i p rzez  czas  trw an ia  p o s tę p o w a n ia  u p a d ło ś ­
ciow ego , zasąd zen i za  b ankruc tw o , p rzem ytn ictw o  
lu b  lichw ę, w ykluczen i p rzez  ko m isję  dyscyp linarną, 
o raz  o s o b y  n iew łasn o w o ln e .

C złonkow ie  g ie łd y  tw o rzą  zg ro m ad zen ie  człon­
k ó w ; w ydzia łem  g ie łd y  je s t  ra d a  g ie łd o w a . C z łon ­
k ó w  ra d y  za tw ie rd za  w ła śc iw e  m in is te rs tw o . C złon­
kam i g ie łd y  m o g ą :b y ć  ty lko  ob y w a te le  p o lscy , k tó rzy  
u kończyli 30  la t  życ ia . R ad ą  g ie łd o w a  w y b ie ra  ze sw ego  
g ro n a  prezesa* za s tęp có w  i td . o ra z  ko m isję  dyscyp li­
n arną , p ró c z  teg o  w y b ie ra  zg rom adzen ie  cz łonków  
k o m is ję  roz jem czą , k tó re j zad an iem  je s t  ro zstrzy g an ie  
sp o ró w  w yn ik łych  z tranzakcy i g ie łdow ych .

P o śred n ic tw em  p rzy  tran zak c jach  g ie łd o w y ch  
m o g ą  za jm o w ać  s ię  ty lko  m ak lerzy  zatw ierdzen i 
p rzez w ła śc iw e  m in is te rs tw o .

M in is trow i p rzy słu g u je  p raw o  ro zw iązan ia  R ady 
g ie łd o w ej n a  w y p ad ek  n ie s to so w a n ia  s ię  d o  p rzep i­
só w  ustaw y  w zg lęd n ie  s ta tu tó w  g ie łd y . W  tym  w y­
p a d k u  sp raw u je  czy n n o śc i ra d y  g ie łd o w ej ko m isa rz  
rządow y .

M in iste rstw u  p rzy słu g u je  p raw o  zaw ieszen ia  
d z ia ła ln o śc i, z eb rań  g ie łd o w y ch  i ro zw iązan ia  g ie łdy .

U czestn iczen ie  w  n ied o zw o lo n em  p rzez  rząd  
zeb ran iu , n a  k tó rem  d o k o n y w a  s ię  tran zak cy i g ie ł­
dow ych , k aranem  będ z ie  g rzyw ną  o d  10000 —  50000 
M kp., o raz  aresz tem  do  6 m iesięcy.

U staw a  w ch o d z i w  życie  w  6 m iesięcy  po. jej 
og ło szen iu .

Protest przeciwko podwyż­
szeniu stawek celnych.

N a  sku tek  p o d w y ższen ia  ag ia  d o  obow iązu jące j 
taryfy  n a  1900 p ro c . już o d  10 lu tego  b . r., in te re ­
so w a n e  o rg an izacy e  h an d lo w e  i g o sp o d a rc z e  w W ie l- 
k o p o lsc e  w y s to so w a ły  do  rząd u  energ iczny  p ro te s t 
p o n ie w a ż  M in is te rs tw o  Sk£ rb u  tę  tak  d o n io słą , decy- 
zyę uch w a liło  bez  p o p rzed n ieg o  p o ro z u m ie n ia . s ię  z 
m iaro d a jn em i o rgan izac jam i ja k  z Izb ą  p rzem y sło w o - 
h a n d lo w ą  o raz  innym i kom p ten tn y m i czynnikam i;

P ro te s t ten  p o d a jem y  tu  z a  „D zienn ik iem  G d ań ­
sk im "  .

„ R o zp o rząd zen ie  M in istra  S k arb u  z d n ia  11 s ty ­
czn ia  1921 („M onito r P o lsk i"  nr. 137 z  d n ia  18 
s ty czn ia  192 1 ), p o d w y ższa jące  d o p ła tę  (a g io )  od  
s taw ek  celnych  z 900 p ro cen t n a  1900 p ro c e n t 
p o cząw szy  o d  10 lu tego  r. b . zm u sza  p o d p isa n e  
o rgan izacje  do  z łożen ia  n astęp u jąceg o  ośw iad cze ­
n ia  :

W y ch o d ząc  z za ło żen ia , że u zd row ien ie  n ied o - 
m ag ań  życ ia  g o sp o d a rc z e g o  nastąp ić : m o że  ze- stro n y  
rz ą d u  jed y n ie  w  po ro zu m ien iu  z za in te resow anem i 
o rg a n iz a c ja m i g o sp o d a rc z e m i,.które, czerp iąc. z ..p ra k ­
tycznego  d o św ia d c z e n ia  i., fachow ej w iedzy,, najlep ie j 
m o g ą  ko reg o w ać  i uzupełn iać, zam ierzen ia  R ządu , 
operu jąceg o  n iew yszko lonym  apara tem  b iu rok ra tycz­
nym  w  p ań s tw ie  now ein , znajdu jącem  s ię  w  zaczą t­
k ach  o rg a n iz a c ji .—  uw ażam y  z p e rspek tyw y  ca­
ło śc i g o sp o d a rk i pań s tw o w e j za  obo w iązek ^p a ta jo - 
tyezny  z a ło żen ie  p ro te s tu  przeciw  w sze lk im  ro z p o ­

rządzen iom , do tyczącym  g o sp o d a rk i p aństw ow ej 
i w ydanym  bez_. u p rzedn iego  w y s łu c h a n ia  o p jn ji 
z a in te reso w an y ch  o rg an izac ji (§  6 ro zp o rząd zen ia  
z dn ia  25  lis to p a d a  1919 w  p rzed m io c ie  Izb  prze­
m y sło w o -h an d lo w y ch  w  b . d z ie ln icy -p rusk ie j —  T y ­
go d n ik  U rzędow y  nr. 67  opiew a: „C elem  sp e łn ien ia  
zad ań  Izb, o d n o śn e  w ład ze  w inny, p rz e d k ła d a ć  Iz­
b o m  w sze lk ie  p ro jek ty  u staw  o ogó lnem  lub  lo k a l- 
nem  znaczeniu , p rzed  w ejśc iem  i c h 'n a  d ro g ę  o b ra d  
ustaw odaw czych , o  ile  do ty czą  in te re só w  p rzez 
Izbę  rep rezen taw an y ch , i o ile  p o w ażn e  p rzyczyny 
tem u n ie  s ta ją  na przeszkodzie .

R ów nież w in n y  b yć  p rz e d k ła d a n e  Izbom  w sze l­
k ie  ro zp o rząd zen ia  o p o d o b n em  zn a c z e n iu  p rzed  
ich  og łoszen iem ).

B ezcelow em  je s t po w o ły w an ie  tychże  do  w sp ó ł­
p racy , jeżeli R ząd  w brew  ty lekro tnym  o św iadczen iom  
w sze lk i na jw ażn ie jsze  z a rząd zen ia  w y d a je  z po m in ię ­
c iem  k ó ł  fachow ych .

Już. w n iesio n y  o s ta tn io  p ro je k t m o n o p o lu  ty to ­
n iow ego  i u b ezp ieczen iow ego  b y ł. d la  n a s  ta k ą  n ies­
p o d z ian k ą , a  p o w o ła n e  na w s tęp ie  rozp o rząd zan ie  
z d a je  s ię  b yć  p o tw ierdzen iem  zasad y , że organ izac je  
g o sp o d a rc z e  z og ło szeń  u rzędow ych  czerp ać , b ęd ą  
w ia d o m o śc i o p o czy n an iach  rządow ych .

P rzy  zam kn ięc iu  o b ra d  K om ite tu  U lg  C elnych 
o św iad czy ł w icem in is te r p rzem y słu  i h and lu , że 
w sze lk ie  w ytyczne  po lity k i celnej om aw iane  b ę d ą  
w  ło n ie  teg o ż  K om itetu, a  te raz  s ta jem y  n ie sp o d z ie ­
w an ie  w o b e c  faktu, pod ry w a jąceg o  w  znacznej m ie­
rze  poczy n an ie  p rzem ysłu  n aszeg o  w  k ie runku  z w ięk - 
szen ia :p ro d u k c ji k ra jow ej, w y m agające j d a lek o  id ących  
u d o g o d n ień  d la  im p o rtu , p rod u k cy jn eg o . N iezb ęd n e  
n aw e t a rtyku ły  im p o rtu  m o g ą  b yć  co raz : w ięcej o b a r­
czan e  o p ła ta m i celnem i p o  to , b y  nam  i św ia tu , ad  
o cu lu s  zad em o n stro w ać ,.że  s iła  k u p n a  m ark i po lsk ie j 
w ew nątrz , k ra ju  s p a d a  w  rów pym  tem p ie .ze  spadk iem  
w a lu ty  nasze j z a g ra n ic ą .i  b y  ś ru b ę  drożyzny, p o w o ­
dujące j w z ro s t ferm entu  sp o łeczn eg o , p o d n ie ść  do 
w yżyny, dosięg a jące j s to su n k ó w  w alu ty  sow ieckiej. 
D arem ne s ą  n a sze  w ysiłk i w  k ie ru n k u  po d trzy m an ia  
w a rto śc i m a rk i nasze j w ew n ą trz  kraju,, je że li p o czy ­
n an ia  rząd o w e  idą. w  odw ro tn y m  k ierunku.

Jeże liby  naw et p o g lą d y  n asze  n ie  m ia ły -zn a leźć  
-ap ro b a ty  R ządu , to  w  każd y m  raz ie  d o m ag am y  się  
stan o w czo  w y s łu ch an ia  n a s  zaw sze  tam , g d z ie  o n a ­
szym  lo s ie  decyzje  za p a d a ją .

Pod adresem 
J. O. G. w Krakowie.

Z d a je  się, że  J. O. G. m a  o b ecn ie  już; w ięcej 
czasu , m o że  b y  n a re szc ie  nap raw iono- krzyw dę , wy­
rząd zo n ą  se tkom  k u p co m  .i p rzem y sło w co m , k tó rą  
J . O. G. w  K rakow ie  w yrząd z iła  p rzez  s a m o w o ln ie  
w yznaczen ie  cen  n iżej szaco w an ej w arto śc i, b ieg łych  
i zap rzy siężo n y ch  rzeczo zn aw có w  podG zas gorączk i 
w o je n n e j-w  lec ie  1920 roku . T e  se tk i rek u rsó w  p rze ­

cież raz  m u szą  b yć  za ła tw io n e . N ie  rozum iem y, 
d laczeg o  J. O . ,G . nie. zw o łu je  o k ręgow ych  kom isy i 
rekursow-ych, k tó re  p rzec ież  p rzew id u je  u staw a,
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a  k tó re  i M. S. W . już za rząd z iło , b y  je  nare szc ie  
zw o łano .

Czy d o staw cy  i  tym  k tó rym  bezp raw n ie  rekw iro - 
w an o  tow ary , u d aw ać  s ię  m u szą  zaw sze  ty lko  na  
d ro g ę  sąd o w ą , b y  w y d o stać  o d  In tendan tu ry  z a p ła tę ?

C hcem y  w ierzyć, że  dzieje  s ię  to  w b rew  in ten - 
cyem  rząd u , sejm u, a  n aw e t i  M. S. W .

Sprawozdanie delegacj i  Krak. Slow. Kup. 
w Głównym Urz. przywozu i wywozu 

w Warszawie.
(Dokończenie).

N astęp n eg o  d n ia  t. j. 16. lu tego  b. r. d e leg a t 
n a sz  b ra ł ud z ia ł w  konferencyi, zw o łane j p rzez 
G łów ny  U rz. p rzy w o zu  i w yw ozu  w  sali R esursy  
K upieckiej, w  sp raw ie  p rzy zn an ia  poszczegó lnym  
b ran żo m  i te ry to ryom  u tw orzen ia  Izb przyw ozu 
i  w yw ozu.

K onferencyi p rzew o d n iczy ł p rez . p . M alinow ski 
w  o b ecn o śc i p rze d s ta w ic ie li : G ł. U rz. p rzyw ozu 
i w yw ozu, M in. h an d lu  i p rzem ysłu , T o w arz . p o p ie ­
ran ia  p rzem y słu  k rajów . C entral. Z w iązku  K uców , 
Z w iązku  K upców  p o lsk ic h  i  innych  organizacyi 
h an d lo w o -p rzem y sło w y ch .

W  zaga jen iu  sw em  w y jaśn ił p rzew odn iczący , 
i e  u staw a  p rzew idu je  p rzyznan ie  każde j g a łęz i p rz e ­
m ysłu , k tó ra  s ię  w ykaże  .m ożliw ośc ią  eksportu , 
w łasn e j Izby  p rzy w o zu  i w yw ozu. P rzew odn iczący  
zaznacza , że w  tym  w łaśn ie  ce lu  zw o ła ł konferencyę 
i  p ro s i o b ecnych  o o św iad czen ie  się  i w ypow iedzen ie  
sw ych  zap a try w ań  w  tym  kierunku.

Z  k o le i o b rad o w an o  n a d  b ran żam i konfekcyi, 
k ap e lu szn icze j, g alan tery jnej, guz ikarsk iej, w stąż ­
kow ej, zab aw k o w e j etc.

P rzeb ieg  dyskusy i u trw a lił n aszeg o  de lega ta  
w  p rzek o n an iu , że  o p ró cz  b ran ży  drzew nej w e 
Lw ow ie, cem.entu w  K rakow ie i skó rzane j w  W ar­
szaw ie , k tó re  to  b ra n ż e  p o s ia d a ją ' sw o je  izb y  p rzy ­
w o zu  i w yw ozu, żad n a  in n a  g a łąź  p rzem y słu  n ie  je s t  
w  s tan ie  p rzez  b ra k  su ro w có w , p ó łsu ro w c ó w  ' i in ­
nych  ś ro d k ó w , n iety lko  ek sp o rto w ać , a le  n aw et m o ­
w y  b y ć  n ie  m oże  o dosta teczń em  po k ry c iu  w ła śc i­
w ych p o trz e b  kraju .

P raw ie  w szy scy  m ów cy  dom ag a li s ię  p rzyw ozu  
su ro w có w  i p ó łsu ro w có w , n iek tó rzy  ż ą d a li u d z ie lan ia  
im  k redy tu  p ań stw o w eg o  lub  innej p o m o c y  do  u- 
ru ch o m ien ia  przem ysłu , k tó ry  p rzed  w o jn ą  ek sp o r­
to w a ł do  R o s y i !

Z e w zg lęd u  n a  k o sz to w n e  u trzym anie Izby 
u ch w a lo n o  w c ie lić  pok rew n e  b ran że  d o  w iększej 
i tak  np . do  b ranży  w łó kn is te j w c ie lono  b ra n ż e : k o n ­
fekcyi, k ap e lu szn icze , w stążk o w e, b ie lizny , ko ro n ­
k a rsk ie  etć. D e leg a t n a sz  s ta ł  n a  tem  . s tanow isku , 
że  Izb a  ta k a  m ieć m usi sw o ją  sied z ib ę  w  K rakow ie.

W  dyskusy i n a d  utw orzeniem  Izb te ry to rya lnych , 
n iek tó rzy  m ów cy  żalili s ię  n a  to , że  ku p cy  w ar­
szaw scy  zm uszeni s ą  n ab y w ać  to w a ry  zagran iczne 
w  K rakow ie. Z dan iem  ich  p o w in n o  b y ć  n a  o d w ró t 
i  w  tym  celu  p o w in n o  s ię  kupcom  w arszaw sk im

u ła tw ić  p rzyw óz to w aró w  z zag ran icy . W  o d p o ­
w ied z i n a  te  w yw ody  w sk aza ł p . M argulies, że 
w ła śn ie  K raków  zasłu g u je  p o d  tym  w zg lędem  na 
uprzyw ilijow anie. P rzem aw ia  z a  tem  p o ło żen ie  g e ­
o g raficzne n aszeg o  m ia s ta  i jeg o  o d w ieczny  s to su n ek  
z  blizk im  zachodem  i jeg o  udo sk o n a lo n y m  p rz e ­
m ysłem . M ów ca  w  dalszym  c iągu  m o ty w o w a ł tru d ­
n o śc i i w ielk ie  k o sz ta  tran sp o rto w e  i-  opóźn ien ia  
jak ie  p o w sta ły b y  p rzez  sp ro w ad zan ie  to w a ró w  zag ra­
n icznych  p rzez  w arszaw sk ich  hu rtow ników , k tó rzy  
p o tra fią  do liczać  so b ie  jeszcze  o d p o w ied n i zysk. 
B ezw arunkow o n ie  m ożem y  s ię  zg odz ić  na  cen tra li­
zow an ie im p o rtu  w  W arszaw ie .

Jeże li zaś  idz ie  o uzależn ien ie  im p o rtu  o d  m oż­
n o śc i ekspo rtu , to  c h y b a  n ie  „K ongresów ka", a le  
M a ło p o lsk a  b o g a ta  w  p ło d y  z iem sk ie  w ykazać  m oże 
z d o ln o ść  ekspo rtu .

P rzew o d n iczący  p . M alinow sk i, u zn a jąc  s ta n o ­
w isko  d ecen tra lizac ji, ośw iadczy ł, że  p rzyznane  b ęd ą  
M a ło p o lsce  w ła sn e  Izby  p rzyw ozu i w yw ozu  z tem , 
że Izby te  m ieć b ę d ą  dw ó ch  zas tęp có w  w  centralnej 
Izb ie  w  W arszaw ie , k tórzy  co  2  m iesiące  o d byw ać  
b ę d ą  w sp ó ln e  posied zen ie  celem  p o w zięc ia  u ch w a ły  
co  d o  ogó lne j reg lam en tacy i p rzyw ozu  i w yw ozu 
w  ca łem  p ań stw ie . K lucz co  do  ilo śc i za stęp có w , 
będ z ie  d o p ie ro  s tw orzony.

P rzew o d n iczący  p . p rez . M alinow ski zaznaczył, 
że w  n a jb liższy ch  d n iach  o g ło szo n y  z o s tan ie  k om en­
ta rz  do  ustaw y  o u tw orzeniu  Izb p rzyw ozu  i w yw ozu 
i p ro s i o ja k  n a jszy b sze  zw o łan ie  zg rom adzen ia  
b ra n ż  celem  osta tecznego  po ro zu m ien ia  się, k tó re  
b ran że  sam oistn ie , a  k tó re  w sp ó ln ie , tak ich  Izb sobk*. 
życzą. Z w ołan iem  ta k ic h . konferencyi za jąć  s ię  m ają  
zrzeszen ia  k u p ieck o -p rzem y sło w e, k tó ry m  p rzew o d n i­
czący  p o le c a  z a p ro s ić  też  Izby  h a n d lo w e  i k o rp o -  
racye  k up ieck ie  M a łopo lsk i.

W  dalszym  c iągu  sw ego  sp raw o zd an ia , p . M ar­
gu lies  zak o m u n ik o w a ł zeb ranym , że tak że  w  M inister­
s tw ie P rzem ysłu  i H and lu  kon fe ro w a ł z szefem  sekcy i 
p rzyw ozu  i w yw ozu p . K irchm ayerem , k tórem u w rę­
czył odp o w ied n i m em oryał, w sk azu jąc  n a  fata lne 
skutk i zam k n ięc ia  gran ic . P . K irchm ayer przyrzekł, 
p o p rz e ć  n asze  żądan ia , z a le c a ł jed n ak  in terw encyę 
w  m in ist. S karbu , z k tó reg o  to  ło n a  w y sz ło  ro z p o ­
rząd zen ie  o bezw zg lędnym  z ak az ie  p rzyw ozu.

D n ia  17. lu teg o  in te rw en io w ał p . M argulies 
w m in ist. sk a rb u , a  m ianow icie  u n acze ln ik a  w y­
d z ia łu  w alu tow ego , k tó rem u  ró w n ież  w ręczy ł m em o ­
ry a ł. N a c z e ln ik  W ydzia łu  .p rzy rzek ł p o p rzeć  
n asze  —  ja k  sam  p rzyzna ł s łu szn e  żąd an ia , p ro s ił  
n a to m ia s t o n ad es łan ie  d o k ła d n e g o  w ykazu  różn icy  
cen  m iędzy  to w aram i k ra jo w y m i a  zag ran icznym i.

Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

O d czyt D r. S alp eterh  p. t . „O b ecn e  p r z e s ile n ie  
g o sp o d a r c z e  i sp o łeczn e" , w y g ło s z o n y  d. 27 lu te­

g o  b. r . w  k rak . S to w . K u p ców .

O becne przesilenie gosp od arcze d o sz ło  do stanu  
najw yższego naprężenia. Przesilenie to w  skutkach  
jest tem  intenzywniejsze, że i sp o łeczn ie  w y w o ­
łane zostały przem iany, które grożą zupełną anarchią,
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0 He w krótce n ie  p o łoży  s ię  tam y tej gw ałtow nej 
z każdym dniem wzrastającej anarchii. W szystkie  
klasy społeczne, od  klasy byłych uprzywilejowanych, 
aż do klasy robotniczej czują s ię  w  sw ej egzystencyi 
narażone, a eo najważniejsze, następuje mimowoli 
przesunięcie s ię  w ładzy z rąk jednych do rąk drugich,
1 zasady na których oparty był ustiój społeczny  
zachw iane zostały w  sw ych  esencyonalnych podstawach.

Jeśli już zw rócim y uw agę, na pojęcie prawa 
w łasności, przyjęte i w yhodow ane na p odstaw ie ju- 
rystyki rzymskiej, i u św ięcon e przez wieki, to zauw a­
żym y, że w  dzisiejszych warunkach jest ono mało 
stosow ane, i że w  m iejsce prywatnej w łasności nastę 
puje w łasność publiczna, m oże nie tak jaskrawa jak 
w rosyi, ale przecież d osyć ostro występująca. Reg- 
lem entacya towarów, ustanawianie cen, ochrona loka­
torów , przymus w ynajm ywania lokali, przez w ładze  
publiczne, i tysiąc innych przypadków  najlepiej to 
uwidoczniają. N astępnie proletaryzacya klas średnich, 
niem ożność operowania kapitałem, do zakupna to ­
warów. zm uszenie tworzenia akcyjnych spółek, czy  
w ogó le spółek, by ch o ć  w p o łow ie  pokryć zapotrze­
bow an ie konsum entów, to w skaźniki najodpowiednie  
p rzesilenn  sp o łeczn ego . A  w  końcu przsunięcie w ła ­
dzy do rąk ch łopa, zubożen ie um ysłow e, i cofanie  
się  kultury w stecz, to  następstw a prrzesilenia.

Chcąc zrozum ieć to przesilenie społeczne, nale­
ży w  pierwszym  rzędzie zrozum ieć ten stąn g o s p o ­
darczy jaki przechodzimy, i w  jakim m im owoli się  
znajdujemy.

Kryzys gospodarczy  przyjąć m oże trzy formy, 
albo występuje jako kryzys produkcyjny, a lbo  kon- 
sumcyjny, albo jako pieniężny.

Kryzys produkcyjny w ystąpić m oże, albo skut­
kiem  nadmiernej produkcyi tow arów , albo g d y  to va- 
ru jest za m ało, albo z pow odu braku gotówki, 
w zględnie z p ow odn  nadmiernej inflacyi. T ypow ym  
dotychczas był kryzys spow odow any nadmiarem pro 
duktów. Producenci pracując w yłączn ie dła utrzymania  
rentow ności przedsiębiorstwa, zm uszeni byli celem  
pow iększenia produkcyi w  czasach nadprodukcyi do  
uzyskania zysku przez rzucanie na rynek tow arów  
„en m asse“. Kunkurencya je podtrzym ywała, a walka  
konkurencyjna przym uszając do zniżenia cen, dopro­
w adzała w  ostateczności do ostrego przesilenia, któ­
rego  następstwem  było zrujnowanie szeregu produ­
centów, zam knięcie szeregu fabryk, wyrzucanie na 
bruk tysięcy  robotników , i bankructwa szeregu firm 
kupieckich.

Brak tow arów , wywołujący przesilenie, pow stał 
znowu na skutek braku surow ca, materyałów prze 
m >słow ych, walką iło w ą  państw  ze sob ą  i t. p.

Jak jedn k z jednej strony b rai gotów ki p o w o ­
dow ał bankructwa najpoważniejszych firm, to przecież 
nie był on nigdy tak o.-try, gdy rynek znakami p ie  
niężnem i był zarzucony. N astępy waio bow iem  prze­
krwienie arteryi gospodarczych. Rynek b ow  em tak 
sam o, jak n ie znosi zbyt małej ilości pieniądza, tak 
sa *?° czu,y jest, gdy pieniądz w ystępuje w wielkiej 
ilości pow oduje kryzys pieniężny, i n iem ożności o d ­
pow iedniej kalkulacyi ze strony tak producentów , jak 
i kupców .

Kry rys konsum cyjny p ostać m oże z pow odu  
bądź to  zmiany w  potrzebach szerokich warstw  lud­
ności, lub z pow odu nagłego zamknięcia granic 
z czysto politycznych w zględów , albow iem  producen­

ci pracujący na eksport, tracą zbyt tow arów , i ko ło  
nteresentów  stojących z nim i w  stosunkach handlo­

wych.
T e  dw a objaw y d ość  ostrego kryzysu n ie są 

jednak w  skutkach tak straszne, jak w  chwiii gdy  
kryzys obejm ie rynek pieniężny. Pieniądz będący co, 
do sw ojej istoty, tylko miernikiem wartości, przestaje 
nim być, i staje się  tylko towarem . W  m iejsce insty- 
lucyi kredytu pozostają operacye gotów kow e, a opera- 
cy e  gotów ko we pociągają znów  za sob ą  inf la cyę bankno­
tów , a inflacya zm niejszenia s ię  siły kupna, ze mimo- 
w oll dochodzim y do tak paradoksalnych w ypadków - 
jak są  dzisiejsze, które byłoby hum orystyczne, gdyby  
nte były  tak straszne w  skutkach.

Specyalnie u nas w  Polsce przechodzim y te trzy 
rodzaje kryzysów  w  rożmaitym tempie, i z rozmaitą 
silą i w  rozmaitym natężeniu, i n ie w idzim y końca tej 
tragedyi.

Jest rzeczą zupełnie w iadom ą, że  gospodarcze  
czynniki stanow ią p o d ło że  czy fundament życia sp o -  
łecm ego , którego nadbudow ą jest polityczna sirona  
życia społeczn i g o . Zm ienione warunki gospodarcze  
wyw ołują zmianę w  układzie s ił politycznych, a także 
i p sychologiczne czynniki działania u każdego ulegają  
gruntownej przem ianie, d o ść  spojrzeć na naszą inte- 
hgencyę, która przed w ojną stanow iła niejako trzoa  
obecnego ustroju, albo na średni stan drobnom iesz- 
czański, który sproletaryzowany stracił rów now agę  
duchow ą i w  sw oim  radykaliżmie przesunięty został 
na lew o. R ów nież walka klas przybrała charakter 
w alni niebywałej, bo n iepew ność jutra, brak zdrowe­
go  św iatopoglądu zaciem niły istotę  w alki praktycznej. 
Znamiona ja k . ta walka w skaiuje, noszą w  so b ie  pię­
tno bezw zględności, i braku wiary w  żądaniach. 
Państw o zaś nie mając p odstaw y zdrowej, chore 
jest, i przypmina sw oim  w yglądem  konstrukcyę chore­
g o  organizmu.

Istota całej, te walki klas, obraca s ię  o jedną 
oś, m ianow icie o uzgodnienie produkcyi z konsum cyą 
Jak długo produkeya zaspakaja potrzeby konsum enta, 
tak długo wszytko idzie po pewnej linii. Z chwilą  
jednakże, gdy produkeya bąaź to  przekracza popyt 
za towarami, lub gdy konsum cyą zaspokojoną n ie jest 
następuje podw ażenie rów now agi, i przesienie n as- 
tępuje w  całej swojej pełni. 1

D latego tendeneya polityki gospodarczej, w inno 
być utrzymanie i ej jedności. P o  jakiej linii polityka ta 
iść  pow inna nie jest chw ilow o naszem  zadaniem .

Faktem jednakow oż jest, że  m im owoli, znajdu­
jące s ię  w  stanie p łyn n ości, polityka gospodarcza w e  
w szystkich państwach nosi w  so b ie  cechy n iepew ności. 
W  P olsce  istnieje g łód  za towarami, a  na Z achodzie pro­
dukeya przechodzi ostry kryzys nadprodukcyi. Faktem  
jest też, że n e tylko Polska, a le  i w szystk ie państwa 
zachodu przech dza kryzys zp łe c z n ,. Kryzys ten 
ostatni, objawia s ię  w  dw óch  formach, w  traceniu 
w ładzy przez koła doiychczas uprzywilejowane, 
i w  w ystąpieniu pierwiastka publicznego w  m iejsce  
prywatnego. Państw o ogarnia coraz w iększe atrybucye 
w ładzy, indyw iduun  traci coraz bardziej na sw ej 
„świętej" w o ln ośc i, u społecznienie w  ścisłym  tego  
słow a znaczeniu przewija s ię  po przez każdy czynnik  
życia, i dop rovad za  do tego, iż jednostka zlew a się  
z m asy, a kategorye ogółu , to najw yższe i  n ied oty­
kalne kryteryum dla jednostki.
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n a -fan d u sz  p rasow y.
O  POW OŁANIE DO  ŻYCIA RADY CELNEJ. N a o- 

sla tn iem  zebcaniu nądzw yczajnem - delegacyi organizacy i, n a ­
leżących  do ' C entralnego  Z w iązku  polsk iego  przem ysłu, -gó r­
nic tw a, handlu iif in a n só w ,‘.z asta n aw ia n o  s ię ,  nad  spraw am i 
celnemi w  ^związku z podn iesien iem -dopła ty  celnej- z '900 -proc. 
n ap 190 0  proc. Zebran i uchwalili jednom yśln ie  - p ro tes tow ać  
p rzecjw  t e a u ,  że  rząd . pom im o w ielokro tnych  przyrzeczeń ,' 
w  -tak -ważnej sp raw ie  podjął.- decyzyę 'b e z  , - uprzedniego  z a - 
siągn ięęia  opinii m ia rodajnych - organizacyi - gospodarczych , w 
szczegó lności-Izb  przem ysłow o-handlow ych , -które . m a ją  us­
ta w o w o  z as trz eż o n e  - p raw o  op in iow ania  w -  tego  rodzaju- 
kw estyach f-P os tanow iono  dom agać s ię - jak  n a jsz y b s z e g o ' p o ­
w o łan ia  do  życia  rady  celnej, z  udziałem  przedstaw icie li - k ó ł : 
przem ysłow o-handlow ych .

- PRZEDŁUŻENIE ZA PISÓ W - NA 5 PROC. POŻYCZKĘ 
DŁUGOTERM INOW Ą. U rząd -P ożyczek : P aństw ow ych  p oda je  
do. w iadom ości, ż e  zap isy  n a '  5  p roc. -D ługoterm inow ą W e­
w n ę trz n ą  Pożyczkę^ P ań stw o w ą  1920 r. z o sta ły  przed łużone 
do  ,dn ia ' 30 'kw ietnia , b . r.

PRZYW ÓZ‘•JEDWABIU -SZTUCZNEGO NIE WYMAGA 
SPĘCYALNYCH PO ZW OLEŃ . -M inisterstw o przem ysłu i 
handlu  w ydało  ro zp o rząd zen ie , m ocą  k tó rego  przyw óz 
przędzy  z  jedw abiu  sz tucznego  z w o ln iony  z o s ta ł z  - szeregu 
poszczegó lnych  to,w arów , d la  k tó rych  w ym agane je s t spe - 
cyalnę .pozw.olenie m a  p rze w ó z  p rze z  linię- celną .-R zeczy - 
po.spoljtęj. - R ozpo rządzen ie  n iniejsze w chodzi .w  życie z 
dniem .jego og łoszen ia.

OPŁATA STEM PLOW A OD W EKSLI. :1,M onitor P o lsk i"  ■ 
p jS zę:,„D o.w iadfltności m inistęryum „skąrbu  .dosąło , że  znaj-, 
d.ują, s ię  .w.^obięgit. w,ęk.sle, opią-yyające. p rzew ażn ie  n a  w ielkie , 
sum y, do k tó rych  d o łączono  przydłużki (alonge) n ię raz  ,półr 
mfiteowe,4edy.pie w  tym  c e lu ,ją b y .p ą le p ii n a  p ie  m ark i, stem - 
p low .eri .uięcićTw .te n .spo .sób ,p rzypadającą  od., w e k s la  .opłatę. 
M jm stęiiyum yskąrbu - -zw raca, uw agę .sfer  .za in te reso w a n y ch , ; 
żefiui.ąączęnie pp ła t stem pla ,y iych ,od-Twęksli> n ie  .zaw sze, do- 
k<M iyw sć«się t;m usiw yłącznie,rznapzkąm i stem plow ym i, gdyż 
Wymyśl; p rzep isu  ,-4 .-r .ozp .-w yk. z  17 w rześn ia  .1920 r . ; do , 
u staw y  o -flpłąc ie,s tem plpw ej od. w eksli,,,opłątyr te  uiszczą,- się 
z  reguły go tów ką  w  kasach  skarĘO.yuych, .a  tylko -w, nielicznych 
w ypadkach  i,,^ąoĘ o1w ując .pew ne, fo rm alności m ożna . uiścić 
opłątę.-za ppm p c ą  z p ąęzków  st.enjplow.ych. T en  o sta tn i. sp o ­
só b  czyn ien ia  ^zadość .obow iązkow i o p ła ty  ...pow oduje ...nąd- 
m lórne. zu ży p ie . m ąręk stem plow ych, a  co z a  tem  idzie, b rak 
ic h  w<wjępądkach,1spoE j:ądzenia..innych.jdokupiefitów , ,w  k tó -  
ryah-piszczani.e -op łat stem plow ych  , .g p tó w k ą  n ie  . je s t .p rze­
w idziane . Minist.eĘy.um skąrbu,,w zy;w a ;z a te m . sfery  z a in te reso r 
w ąne,,'^by .^w łąsz.czą  ,przy„ w ekslach^p jew ąjąęych .. n a  . vfiękąze 
sum yi,nt.080łyaty:SiA 'w'  'Hfifikszej,..niż: d o tą d ‘.mi erze  „ d o  ,;w.ęka- 
ząpegQ i,Rr5ppisur-w  przplęiwnym...l?owięm raz ie  „ b ę d z ie . ,zmu- 

..SJVone.-;U8tanowić-,.grąi)icę w zw yż .^której ,,uisz.qzanie o p ła t ,  od 
w eksli, z a rp o m p cą -m arek s tem p io w y ch , bę d zie .w zb ro n io n e" .

. •WSTRZYMANIE : ..PRZYWOZU ZAGRANICZNYCH 
-GU ZIK^W /;ZA TR ŻASEK  D O , SUKIEŃ I SZPILEK. W edle 
ipism a G łów nego .-U rz ęd u -R rzy w o z n  i -W yw ozu ,, pi-odukcya 
(k i;ą |pw ąjguzi.l^w ,,‘z a trzą 3ek-,.do: sukien i szp ilek  ,tak . ppsjąp iła , 
ż e ^ p p k ry w a  -iząpptrzebpw ąnie  „w ew nętrzne , -.-.wobec. czego 
•Jniport - ity c h s ja r^ k iiłó w  .- j e s t , ( n iepożądany , ,,W skutek..;tego 
O kręgow y U rząd ,-P rzyw ozu i Mlyw,qzu..-w.stfzyniał r  w ydaw anie 
zezw oleń  n a  p rzyw óz tych ą ,J e d y n ie .vdo ,.dnia,tj28.
lu tego  b r. udzielać będzie  zezw o leń  n a  te  pa rtye  w ym ienio­

nych . a r ty k u łó w ,,co do . k tó rych  petenci jtdpw w Jijią  ,..jH%ed-. 
łożeniem  .faktury, ż e  .to w a r, je s t .w  . całośc i lub  , w  części ,,Jnż 
zapłacony.

K u p co m  u d a ją c y m  s ię  d o  W ie d n ia . Z w racam y  
uw agę  że  celem  uzyskania , w izy  p aszp o rto w e j w-Kon­
su lac ie  au strjack im  m uszą  bezw aru n k o w o  p rzed ło ży ć  
p ozw olen ie  p rzy jazd u  w y s taw io n e  p rzez  dyrekcyę 
po liey i w e  W iedn iu .

P o zw o len ie  to  m u szą  in te re so w an i p rzed ło ży ć , 
gdyż w  p rzeciw nym  raz ie  n a ra ż ą -s ię  n a  n iep o trzeb ­
n e ,  k osz ta .

UTRUDNIENIE W YW O ZO W E W  -NIEMCZECH. Bi uro 
p rasow e  M inisterstw a Przem ysłu  i .H and lu .,w  „M onitorze  
Polskim " z dn ia  15. lu tego  b r. og łasza: Pom im o, że  .od , kilku 
m iesięcy w ładze .n iem ieckie  z .re g u ły  - nie . udziela ją  .p ozw o leń  
n a  w yw óz, .zdarzają, się .jeszcze z aw sze  wypadki, ..że „kupcy 
polscy, p rzybyw ający:,do N ie m iec ,,w  celu  zakupów , nie z w ra ­
c ają  należy tej uw agi, na  ten  fak t i p rzy  Zaw ieraniu k o n trak ­
tów  kupna, zap ła ty , to w a ru  n ie  uzależn ia ją  ,od , i do sta rczen ia  
p rze z  d ostaw cę  n iem ieck iego»pozw o len ia  na; w yw óz.iW ynikają  
z  tęgo  d ia  kupców  naszych  pow ażne  trudnośc i, a  często  
także  znaczne  s tra ty  m ateryalne. P odaje  s ię  p rze to  do  vria- 
dom ości jak najszerszych  sfe r  przem ysłow o-handlow ych  o 
istniejących w  -N iem czech zarządzen iach  p rzy  zaw ieran iu  
transakcyi handlow ych.
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